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„do 7 wiecz, w niedziele i święta od 12 do 6. | 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
| dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 

Rękopisów nadesianych redakcja nie zwrąca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się za bezpłatne, 


| Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk. kwartalnie 3 Mk, 
miesięcznie I Mk. i i 
(0.0: o Za odnoszenie do domów. 20 fen, miesięcznie. 

ze Wychodzi codziennie po południu. Sbai TROER 


OCZNICE. 


Dziwnie smutne są nasze rocznice 


ine r 


narodowe, pełne tesknic nieukojonych i- 


* nieprzebrzmiałych bólów, ktwią ociekłe 


i od łez wilgotne. Nawet fe najwznio- 


ślejsze z nich, nie wolne są od: łez za- 
błąkanych i wydartych z piersi west- 
'chnień nad własną słabością, niedołę* 
- stwem. | 


Gdy więc nadchodzi historyczna 


godzina rozpamiętywania tych wspom» 
nień zasmętnionych, a w ręke ująć na- 
leży żałobny różaniec martyrołogji na- 
rodowej-—ujmują go dłonie nasze z ca- 
łą skwapiiwością, z całym nabożeństwem 
świątynnich umartwień i nizają palca 
nasze jego krwawe paciorki jeden za 
drugim, jeden za drugim... ki 
Gdy więc w dniu 22 styćznia — w 
dniu rocznicy ogłoszenia się rezyduią- 
cego w Warszawie Komitetu Centralne- 
go Tymczasowym Rządem Narodowym 
—przyszio nam ująć paciorków różańca 
` tegu jeden z ostatnich — przystąpiliśmy 
do naszych Zaduszek narodowych z tym 
dawnym skupieniem, z jakim przystępo- 
waliśmy zawsze, aż do dnia dzisiej- 
szego. T = 
"W smutnej dła has pamięci roku 


65-im nie. mieliśmy jednych wspólnych 


myśli i wspólnych pragnień, nie potra- 
filiśmy skupić się w jedną całość orga- 
niczną, nie potrafiliśmy nawet łącznie 
za broń uchwycić, gdy zaszła tego nie- 
odzowna potrzeba... g 

Naszej insurrekcji ostatniej gorzkie 
_spożywaliśmy`owoce! RANA: 

-~ Powiedzmy i uprzytomnijmy sobie 


raz, czemu stało się tak, jak się stało 


i czemu inaczej stać się nie mogło; u- 
- przytomnijmy sobie—jeśli to możliwe— 
„rozmiar klęski i jej znaczenie... 
Powstanie roku 1868 było—dziś o 
tym wiemy wszyscy! — największą, naj- 
boleśniejszą naszą klęską porozbiorową, 
klęską tak silną i okrutną, że sięgnąć 
ona zdołała do podstaw bytu naszego; 
że podstawami owemi szarknąć potra- 
fiła w sposób wprost decydujący. Po- 
wstanie roku 1863—już nie ten z przed 
laty trzydziestu rycerski odruch  ście- 
śnionej potęgi, a był to raczej rozpacz- 
liwy protest zbiorowy przeciw zupełnie 
już nieznośnemu uciskowi a wynik- po- 


„ wstania tego nietylko przerwał na dłuzie. 


lata legendę o odzyskaniu- naszego bytu 
państwowego, lecz, co najgorsza, wy- 
mazał na lata równie długie sprawę 
polską z szeregu spraw międzynarodo- 
wych. TE e 


Stanowiąc kwestje „palącą wprost 


dla polityki zagranicznej. Austrii, jako— 
trafnie przez wiedeńskich meżów stanu 
przewidywane—żźródło niebezpiecznej dła 
monarchii naddunajskiej, petersburskiej 
propagandy haseł prawosławja i pansla- 
wizmu, stanowiła zarazemio zajęciu przez 


rząd rosyjski groźnej dla Austrji placów- 


„ki na jej granicach północno-wschodnich. 


Przedewszystkiem jednak stanowiła spra- 


wę wagi wprost pierwszorzędnej dla rzą- 

u cesarza Napoleona Ili-go, dla które- 
go kwestja polska, pomijając sentyment 
sympatji osobistych, była w pierwszym 


rzędzie trwałym mostem do dworu pe- 


tersburskiego. AERO EE 
Powołując -się na datę traktatu tyl- 
życkiego, zawartego w roku 1807 przez 


wielkich dziadów obu ówczesnych mo- 


narchów Francji i. Rosji, starał się 
Napoleon IIl-ci poruszać stale sprawę 
polską we wszelkich przejawach konfak- 
tu swego z rządem rosyjskim, traktując 


ja w ten sposób, jako sprawę poniekąd 


wspólną. Informowany szczegółowo, choć 
zapewne stronnie, o wszelkich odruchach 
i detalach naszego życia: społecznego 
przez księcia Władysława Czartoryskiego, 
ówczesnego właściciela Hótelu Lambert 
—owego . przedstawiciela emigracji pol- 


„skiej—wybuch powstania przewidywał i 


stanowczo był mu przeciwnym. Rozu- 
miał bewiem dokładnie, że wobec wy- 
tworzonych już naówczas warunków mi- 


litarnych—powedzenie, zarówno batali- 


styczne, jak i moralne insurrekcji pel- 
skiej jest bezwzgłednie, fizycznie wprost 
wyłączonym, który to fakt niepowedze- 
nia obowiązkowo. pociąga za sobą usu- 


nięcie w głęboki cień międzynarodowej 


strony kwestji polskiej, czego wszak za 
wszelką cenę uniknąć pragnął monarcha 
francuski. w > 
Dlatego też zdeklarował się stanow- 
czym wrogiem jakichkolwiek ruchów po- 
wsfanionych w Polsce,fj które to- zdanie 
swoje w tej sprawie oznajmił przedsta- 


wicielom grupy Hótelu Lambert, która 


ze swej znów strony zakomunikowała je 


-„obozowi „bialych“ w Warszzawie. © 
Powstanie jednak—mimo niewątpli- 
"we na gruncie naszym wpływy Napoleo- 


na Il-so—wybuchło i to w czasie naj- 
mniej odpowiednim, zarówno dla nas 


samych, jak i ostatniego cesarza Fran- | 
wa. pogrzebała raz na zawsze sprawę 


cji. Nas zastało wcale do walki zbrojnej 
nieprzygotowanych; Napoleona  zasko- 
czyło w okresie całkowicie absorbującej 


-go awantury meksykańskiej, - 


A jednak aż do daty tej, której smu- 
tną rocznice przedwczoraj obchodziliśmy, 
byłafona jedną z tychispraw polityki euro- 
pejskiej, jakie znajdowały się na porządku 
dziennym . wszelkich konferencji. dypio- 
matycznych, na szerszą zakreślenych 
dka 27 

Przewidywany smutny koniec _ po- 
wstania roku 63 wprędce nastąpił; ko- 
niec ów rozstrzygnął w sposób stanow- 


czy Sprawę wpływów i starań w rze- - 


czach naszej walki niepodległościowej. 
Tyleśmy wskórali na Zachodzie; na 


. Wschodzie działo się nam jeszcze go- 


rzej. A 

Naa ostatnia tragedja welnościo- 
wa pogrzebała raz na zawsze sprawę 
kompromisu z Resją. Kompromis ów, 
który w warunkach ówczesnych, na ja- 
kie składały się: zmiana tronu peters- 
burskiego, zamiary reformacyjne W. Ks. 


«Konstantego, pełna potęga władzy Wie- 


Jopolskiego, wreszcie chwilowe usposo- 
bienie liberalne i sympafje polskie w 
Rosji sam:j—kompromis ów nietylko, że 
był możliwym, lecz w Rosji wręcz po- 


„żądanym. Jakiemi okazałyby się w na- 


stępstwie realne formy i późniejsze skut- 
ki kompromisu tego, który wszak Wiel- 
ki Ks. Konstanty określał poufnie na- 
wet, jako pełną autonomię Królestwa 
Połskiego—jest to sprawa niewatpliwie 
względna i nieprzewidziana; faktem je- 
dnak pozostaje, że wytworzyłby on dla 
nas warunki egzystencji nierównie zno- 


Śniejsze od ówcześnie panujących, a 


z Czasem wpłynąćby mógł może w. spo” 
sób stanowczy na dalsze- kształtowanie 
się warunków życia państwowego w 
Polsce. ZATO 

Nasza ostatnia tragedja wolnościo- 
wa pogrzebała raz na zawsze sprawę 


czątkowo przez publiczną opinię rosyj- 


test przeciw okrucieństwom zarządzonej 


przez. Wielopolskiego branki, wkrótce. 
przybrała swą szatę właściwą—walki na. 
śmierć i Życie, oko za oko iząb za ząb. ny s i iż 
Jako taka wprędce zaznaczyła się če- I czącą narkozą okrutnej amputacji; ocknęe 


| 
| 


s styczrją 1853 
"załatwienia sprawy spadły niżej zera i 
odtąd wyłącznie już mieczem i ogniem 
; można było wzajemnie dyktować wa- 
£ runki. 


tak 
« jakiemi były: stanowcze utracenie wszel- 


chami charakterystycznemi dla obu jej 
przejawów: religijnego i etnograficznego 
i, jako taka też wprędce odstrychnąła 
od siebie, dzięki tym właśnie przejawom, 
sympażie rosyjskiej opinii publicznej, bo- 
leśnie zadraśniętej w swej dumie naro- 
dowej. y ` 

Rozmyślne nadanie walce powsta- 
niowej 63 roku zabarwienia religijnego, 
gwałtowne parcie w kierunku rozszerze- 
nia wschodniego - sfery wpływów moral- 
nych i granic etnograficznych dawnego 
Królsstwa Kongresowego, zadecydowało 
o .stanćwczej zmianie sympatji polskich 
w społeczeństwie  rosyjskiem. Wytwo- 
rzoną w fen sposób przepaść pomiędzy 
obu społeczeństwami mogły zapełnić je- 
dynie trupy. - ; 

Przy innym prawdopodobnie syste- 


mie wałczenia, wzajemne przeciwieństwa 


nie wystąpiłyby na jaw z taką jaskrawo- 
ścią, a ruskie i litewskie cele polityki 
wolnośćiowej polskiej uzyskałyby może 
widoki powodzenia; wokec warunków, 
wytworzonych wypadkami nocy 22—23 
r. -szanse -polubownego 


; Nasza ostatnia tragedja wolnościo- 


kompromisu z Rosją, SE 
'  Zadawszy naszej polityce zewnętrz- 


"nej (o ile istniała ona kiedykolwiek, 


a szczególniej wówczas!...) dwa ciosy 
okrutne, że aż wręcz decydujące, 


kich sympatji i jakiegokolwiek zaintere- 
sowania się sprawą. polską ze strony 
Napoleona Ill-go oraz uniemożliwienie 
kompromisu politycznego z Rosją—usu- 
nęło zarazem powstanie roku 63 spra- 
wę państwowości polskiej z rzędu spraw 


międzynarodowych, z rzędu spraw, inte-_ 


resujących ogół społeczeństw europej- 


skich. : 


Utraciwszy sympatje francuskie, na- 
leżało czymprędzej zlikwidować przedsta- 
wicielstwo, koncentirującej się w Paryżu, 
emigracji polskiej, która w obec wytwo- 
xrzonych warunków straciła całkowicie ja- 
kąkolwiek rację bytu.— Zrozumiał to pier- 
wszy Hółel Labert i — mimo licznych, 
spotykanych w następstwie, nawoływań do 
wywieszenia haseł emigracyjnych — zajął 


się sprawą likwidacji owej z całym nie- 
-zbędnym pośpiechem. 


o» W ten sposób utraciliśmy ostainią 
elemerydę zewnętrznego przedstawicielstwa 
narodowego, które—mimo liczne błędy w 
rzeczach pojmowania i przeprowadzenia 
sprawy polskiej—było jednak, dzięki swym 
niewątpliwym wpływom, poważnie usto- 
sunkowaną placówką reprezentacyjną. 
A była ona nam po smutnych wy- 


| padkach roku 63 potrzebną bardziej, niż 


- kompromisu z Rosją. Traktowana po- - 


kiedykolwiek. Stanowcze osłabienie pró- 
stigen Napoleona III, chwilowa odosobnie- 


"nie Austrji, które miał rząd wiedeński do | 


zawdzięczenia niezdecydowanej swej posia. 
wie w obliczu sprawy polskiej, która wszak- 
naówczas była jeszcze Sprawą par exce- 
llence europejską — te i cały szereg in- 
nych, jeszcze drobniejszego znaczenia, Ía- 


„któw — zadecydowały o wykreślenia nas' 
i naszej sprawy z pośród najbardziej ta- 


jemaych zakamarków pamięci polityków 


- Światowych. 
ską, jaso—chociaż gwałtowny — jednak |. = 
| sporadyczny i lokainy wyłącznie pro- 


"Ocknęliśmy się, pozostawieni sobie 


„tylko i własnym—ah, jakże wówczas skrom- 
nymi... siłom. 


- . Ocknęliśmy się po śnie, duszącym 


„krwawą marą żałobnych koszmarów; ocknę- 
diśmy się, do ostateczności znużeni mę- 


-cia z ioża boleści powsianierl, 


liśmy się, gdy bracia nasi i nasi ojcowie 
posępnie kroczyli tłumnym korowodem ku 
syberyjskiej tajdze. Złamani donkiszoto- 
wą waiką z wiatrakami, złamani na ciele 
i na duchu, chwytać poczęliśmy się pracy 
odbudowywania bez dawnej ochoty, bez 
dawnej wiary w jaśniejsze jutro, bez na- 
dużywanej uprzednio brawury... | 
Coprawda nasza krytyka i monogra- 
fja historjozoficzna roku 63 wyraża nieje- 
dnokrotnie szeroko argumentowane prze- 
Kowanie, że klęska naszej ostatniej wałki 


-zbrojnej była niezbędną koniecznością, by- ` 


ła owym złem musowym, które prędzej — 
później i takby nastąpiło, jako okrutna 
może, lecz słuszna kara za nasze błędy 


"polityczne, za nasze 'niedołęstwo i krótko- 


wzróczność; jako dla owych dolegliwości 
narodowych przepisane lekarstwo — zbył 
woże gorzkie, lecz radykalne. Lecz czyń 
lekarstwo nie groźniejszym było od cho- 
roby samej, czyż okrutne rany poopera- 
cyjne zabliżaią się z czasem, a pacjent 
nie ułomnym kaleką, lecz powracającym 
do zdrowia, pełnym ochoty do nowego ży» 


X. 


Wilno. 


Podniesienie się życia narrdowego i dus 


- chowego ludności polskiej objawiło sią przes 


dewszystkiem w sapebiegliwości społeczeńe 
stwa około stworzenia instytuefi oświato» 
wych. Staraniem dwóch nauczycieli języka 
polskiego w. gimnazjach rosyjskich; panów 
Kościałkowskiego i Cywińskiego, powstały 
dwie szkoły Średnie, męska i żeńska, z ję" 
zykiem polskim, jako wykładowyia. i 

Niemal równocześnie założona została 
trzecia szkoła przez pozostałą w Wilnie 
młodzież akademieką. ŻŹ kolei zjawiają się 
szkoły ludowe i kursy rzemieślnicze, zarówa 
no w Wilnie, jak i na prowincji, 

Jako dowód działaicości oświatowej jest 
fakt opracowania na miejscu podręczników 
szkolnych, odpowiadających miejscowym po- 
trzæbom, Profesor Szelągowski ze Lwowa, 
biorąc w tym ruchu energiczny udział, 
wziął na siebie przygotowanie podręczników 
historji. W przygotowaniu są równięż Gzy” 
tanki dla ludu. ; 

Czynem bardzo doniosłym jest szybkie 
utworzenie uniwersytetu ludowego im, Adama 
Mickiewicza. Uniwersytet ten ma już kilku- 
dziesięciu stałych słuchaczy, a mieści się 
w salach dawnej wszechnicy wileńskiej przy 
ulicy Uniwersyteckiej, dawniej !Dworcowej, 

Wkrótce mą być wznowiony ruch koles 
jowy i pocztowy, e A e 

Poprawiły się warunki ekonomiczne, ug 
co pożądany wpływ wywarły komitety ży= 
wnościowe po wsiach i na prowincji. Ceny 


„produktów w ostatnich dniach już się nieco 


obniżyły, 
: Kowno. ; 
„Kownaer Zeitung" donosi, że ` o- 
twario w Kownie Bank wschodnio-pruskie= 
go Tow. kredytowego. Jest to druga ine 
stytucja kredytowa niemiecka w Kownie. 


Uniwersytet ludowy w Chelmie, 


Jak donosi „Borl. Tageblatt", w Cheł- 


„mie powstaje, za zezwoleniem władz austrja= 
_gkich, polski uniwersytet ludowy. Pożyteczna 


fa instytucja ma posiadać własną bibljoteką 
i salę wykładową. Wykłady mają obejmować: 
jezyk polski i literaturę, historję Polski, gee 
grafię, matematykę, nauki przyrodnicze i hye 
gienę. : 

e Z Lublina. SH 

W Lublinie otwarto gimnazjum ży- 
dowskie. Językiem wykładowym wsżyste 


i: 


kich przedmiotów, prócz polskiego i nie- 
mieckiego jest żargon. Dyrektorem tego 
gimnazjum jest p. Szper. 


2 Radomska, 

(3) Na miejsco detychczasawego koe 
Mmendanta m, Radomska, H. Petzolda, miano- 
wany zasiał H. Weber, 

W Radomsku Jena nafty spadłu do 80 
kop. za litr. 


Z Piotrkowa: 

(8) Z rozporządzenia miejscowego kos 
mondanta powiatowego wolno sklepy w nie- 
dzielę otwierać tylko od 8 — 11 rano i od 
8 — 6 po poł. (tylko z artykułami gpożye 
szymi). i 
Magistrat miejscowy w przaciągu 
ubiegłego tygodnia wypłacił zapomogę wszy- 
gtkim rezerwistkom, 

| — Hlagistrań uchwalił nałożyć opłatę 
na towary przywożone koleją, lub też far- 
mankami, 


Warsząwa. 


W uniwersytecie warszawskim koniec 
semestru zimowego 1915 — 1916 oznaczo- 
no na dzień 4 marca. z 

Początek semestru letniego 1916 r. 
dnia 13 marca, ; 

= Koniec semestru letniego 1916 roku 
w dniu 81 lipca. 

Początek semestru zimowego 1916— 
1917 w dniu 1 października. 

Ferje Wielkanocne trwać będą od 15 
do 30 kwietnia. 

Zapisy na semestr letni rozpoczną 
się dnia 10 marca i trwać będą do dnia 
1 kwietnia r, b. 


WUwolnienie 10080 jeńców. 

W dzienniku urzędowym ©. i k. ko- 
mendy obwodowej w Janowie, wydanym 
d. 15 b. m. czytamy: 

„Na wniosek jenerał-gubernatorstwa 
wojskowego poleciło ministerjum wojny w 
porozumieniu z naczelną komendą armji, 
aby pewną liczbę rosyjskich jeńców wo- 
fennych narodowości polskiej, którzy przed 
rozpoczęciem wojny mieszkali stale w czę- 
ści obszaru po lewej stronie Wisły przez 
Austro-Węgry zajętego, puszczono do ich 
*odzinnych miejsc zamieszkania. 


Na powzięcie tego zarządzenia wpły= 


nęła życzliwość, z jaką się zawsze władze 
austrjacko-węgierskie do ludności Polski 
odnoszą, a ma ono na celu powrócenie 


licznym rodzinom kraju, ciężko wojną do- 


tkniętego, ich żywicieli, jak również przyj» 
ście z pomocą rolnictwit przez dostarcze- 
nie mu sił roboczych. 

Przy wyborze tych jeńców wojennych, 
którzy obecnie zostali uwolnieni, kierowa- 
no Się następującemi względami: 

Przedewszystkiem komendy obozów 
proponowały jedynie ludzi dobrego pro- 
wadzenia się, przytem uwzględniono prze- 
dewszystkiem jeńców właścicieli gospo- 
darstw rolnych, które sami prowadzą, lub 
też jeńców rzemieślników, pod warunkiem 
wszakże, że tak pierwsi, jak i drudzy po- 
wrócą do swoich rodzin. 

Następnie uwzględniono tych jeńców, 
którzy byli zajęci w handlu i przemyśle, 
dalej takich, którzy mieli posady w go- 
spodarstwie rolnym lub też w magistra- 
tach i gminach, a mają obecnie szanse o- 


wiele środków, które jej zapewniają Spisek na Juanszikaja: 
absolutną przewagę. - Wedi g „Kó!ta. Ztg.* donosi „Exchale 
Wznowienie walki przez czarno- | ge Telegraph" z Pekinu, że odkryto tam spi= 


p EZ OTO ZĘ EEE EECC x no a f 


Bzość armii jednak i 


GAZETA BODZĘKA. 


jak serbskie, na wychodźtwo, ażeby 
później podjąć walkę o zdobycie swej 
ojczyzny z powrotem. Dla Włoch po- 
zostaje teraz zadanie zbierania tego 
wojska i zaopatrywania go w Środki, 
tak, jak to czynią z sebrami. Dalsze 
nadzieje trzeba odrzucić jako niebezpie- 
czne iluzje. Los Bałkanów nie rozstrzy- 
gnie się w Czarnogórzu ani w Albanii, 
to może nastąpić tylko w dolinie War- 
daru. 

Przerwanie wielkiej arterji, łączą- 
cej państwa centralne ze Wschodem, 
pokonanie Bułgarji, izolowanie Turcji, 
pomoc dla Rosji , dążącej ku Karpatom, 
a dla Włoch w pochodzie ku Dunajewi 
— oto program, który może przynieść 
wyzwolenie Bałkanom. 


Zamach na pociąg bate 
kaski. , 
SOFJA, 22 stycznia. Na terytor- 


jum serbskiem, zajętem teraz przez buł- 
garów, między stacjami Siczewo i Sveta 
Petka padło kilka strzałów rewolwero- 
wych, co oczywiście wywołało wielkie 
oburzenie. 

Korespondent „Voss. Ztg.* z Sofji 
donosi: 

Kiedy pociąg zbliżał się do klasz- 
toru Svsta Petka, jakiś parobczak ukry- 
ty w krzaku wystrzelił i trafił w okno 
wagonu. Odłamki szkła zraniły kupca 
węgierskiego. Wysłano żandarmów i 
patrole wojskowe, ale napróżno. Po- 
stanowiono zastosować jaknajsurowsze 


Uwolnienie powyższych 1000 jeńców 
jest próbą, od której wyników uzależnia 
się ewentualne dalsze w tym kierunku za- 
rządzenia, 

Wypuszczeni z niewoli jeńcy wojen- 
ni będą z siedziby komend obwodowych 
odstawieni przez żandarmów do swoich 
gmin względnie miejsc przynależności“. 

Opiekę i kontrolę nad uwolnionymi 
jeńcami poruczono wójtom i sołtysośm, któ- 
rzy mają donosić komendzie obwodowej *| 
o każdej zmianie miejsca pobytu danego 
jeńca o ile ono nastąpiło bez pozwolenia 
odnośnej komendy. 

Agencja polska w Lezannia, 

Z agencji prasowej polskiejw Lozannie 
wystąpił publicysta, p, Kueharzewski. Ró- 
wkRocześnie opuścił stanowisko przewodni 
czącego agencji prof. Laskowski i podał 
się do dymisji dyrektor agencji redaktor 
Erazm Piltz. 5. e 


Trudności przy składaniu 
broni przez czarmogórców, 


Austrjacka kwatera prasowa 21 stycznia 


W przeprowadzeniu składania broni 
napotyka rząd czarnogórski ba trudności, 
Tłumaczy się to dużami odleglłościąmi I 
trudnoscią komunikacji, Są tylko trzy 
drogi możliwe dla wozów, wiodące przez 
cały kruj, a wojska są wszędzie w górach 
oddalonych od dróg Ceutynja—Rjeka — Ped- 
gorica i Ostynja -- Niksiez. O telefoni- 
cznem poddawanin rozkazu składąnia bro. 
ni nie może być mowy, gdyż wojsko czar- 
nogórskie nie posługiwało Bię telefonem i 
w czasie kampanji, Tak n. p. komendant 
przednich straży przekonywał się o cezuj- 
ności swych straży polnych i wedet za 
pomocą dwóch wystrzałów, na ktśre odpo 
wiadano z każdej góry znów dwoma wy» 
strzałami, Jeżeli skąd nie nastąpiły strza” 
ły odpowiednie, wiedział komendant, że 
tam się coś stało, 


nym wypadkom. 
Stan oblężenia w Ałenach. 


ROTTERDAM, 23 stycznia. Biuro 
Reutera donosi z Aten: Należy oczeki- 
wać ogłoszenia w Atenach stanu oblę= 
żenia. - l | 

Król Konstantyn oznajmił kores- 
pondentowi „Russkoje Słowo”, że za- 
akceptuje odnośną uchwałę gabinetu, 
dotyczącą wprowadzenia stanu obię- 


PRE W takich stosunkach | żenia. Jakkolwiek nie zamierza w ża- 
nic dziwnego, że niektóre „CZĘŚCI armji | dnym wypadku tłumić swobodnego wy- 
czarnogórskiej, a także ludności, nie są O | głąszania poglądów, nie może jednak 
konieczności składania broni należycie | zezwolić, by niektóre dzienniki wprost 
zawiadomione. Są ludzieswychowani pod | podżegały do uwłaczania Grecji w jej 


wpływem idei pansławistycznych, Więk- 
ludność są wierne 
królowi. Postawa przyjacieli serbów także. 
opóźnia składanie broni. U takiego bitne- 
go narodu, przywykłego do walki, było to 
do przewidzenia. 


Niema nadzieji powodzenia. 
LUGANO, 21 stycznia. Położenie 


wojenne czarnogórców nie da się utrzy- 
mać, co do tego są wszyscy we Wło- 
szech jednego zdania; i walka podjazdo- 
wa jest niemożliwa. 

„Już minęły te czasy, pisze „Cor- 
riere della Sera“, kiedy wałeczni czar- 
nogórcy mogli w swoich górach pow- 
strzymywać całe armie; przeciwko temu 
wojna nowożytna posiada aż zanadto 


prawach zwierzchniczych. Stan obię- 
żenia położy tamę podobnym naduży* 
ciom. a a a y at a i 
Wycofanie sie Wieochów 
Z Albanjis 
ZURYCH, 21 stycznia. Niema już wą- 
ipliwości, że włosi wycefują swe wojsza 
s Albanii, 
Mowa Barzilajego i ton prasy rządowej ugasa= 
dnisją powrót wojsk tem, že ekspedycja n- 
kończyła swoje zadanie wspierania uchodź- 
ców serbskich, Porzucenie Walony, zajętej 
przez Włochów wtenczas, kiedy jeszcze nikt 
o możliwości kampanji serbskiej nio myślał, 
pososiaje jednak tym wyjaśnieniem niewy= 
tłumaczone. 


górców ma tylze na celu ochronę co- 


sek na życie Juanszikaju. Spiskowcy podło» 
j o Skutari, Wojsko 


Żyli w pałacu bomby í materjały wybuchowe 


poc FENTY 


trzymania podobnej posady. 


r URZ KEŃE 


KARTKI 


z dziejów cenzury rosyjskiej w Łodzi. 
sun) mezem ; 
(Dalszy ciąg). 


Redaktorem odpowiedzialnym da no= 
mine był wówczas jeden z pracowników 
wydawnictwa. 


Posyłam więc po niego i powtarzam 
 fozkaz cenzora. 

Mój redaktor atoli oświadcza, że sta- 
-nowczo nie pojedzie. 

— Ją się tam boję... — mówi — nie 
wiem o co chodzi, a przytem nie znam 
‘dobrze rosyjskiego języka i nie będę u- 
miał tłumaczyć się. 


Próżne były wszelkie moje zapawnie” 
mia, że nie taki djabei straszny, jak go 
malują, że kapitan nawet jest dosyć u- 
przejmy—-nie nie zdołało zmienić raz po- 
wziętego postanowienia redaktora, 

— Musi pan jechać, bo żądają te- 
„daktora odpowiedzialnego. 

—- Za nic w świecie. Nie pojadę. 

Wreszcie zgodził się pojechać razem 
ze mną, 
| Dla pośpiechu wsiedliśmy w do- 

rożkę. 

Przybywszy. na miejsce rozpytuję się 
o sztabs-kapitana. 

Po długich staraaiach dowiaduję się, 
iż jest w restauracji, wstęp do której oso- 
bom cywilnym był wzbroniony, 

. Złapałem znajomego kelnera i posła- 
łem swój bilet wizytowy. Przez tegoż 


10) 


czarnogórskie 


-sie jego cała kancelarja, dwa numery 


_stował się jak struna, 


fających się wojsk d 
CE się, tak samo | w samiarze wysudzenia pałacu w powietrze 
do mnie — o tu, te cztery wiersze wykre- 
ślone, a u pana one się pozostały. 
| Rzeczywiście — prawda: notatka kro- 
nikarska o zawezwanie Pogotowia ratun- 
kowego do omdlałego ta ulicy robotnika. 
— Przyznaję — mówię do sztabs=ka- 
pitana — nasza wina, ale stało się to całe 
kiem wypadkowo, przez niedopatrzenie — 
wprost maszynista zapoimniał tego miejsca 
wyskrobać. a 
— Mało mnie to obchodzi kto wi- 
nien— podniesionym głosem począł mówić 
kapitan—wiem tylko jedno, że nie wypeł- 
micie rozporządzeń władz wojskowych, za 
co was czeka zamknięcie pisma. 
Probowałem go uspokoić, ułagodzić, 
zacząłem tłumaczyć i zapewniać, że to się 
nigdy już nie powtórzy, że sam na przy- 
szłość piinować będę, aby wszystkie miej- 
sca wykr slone wymazane były wo pi- 
merze, 
„ Sztabsskapiłan ani słuchać nie chciał, 
wciąż mi przerywając, krzycząc i grożąc. 


czekać. 

Upłynęło jedne pół godziny, i dru- 
gie, i trzecie, a kapitana jak niema, tak 
niema. 

„Niecierpliwiła mnie wielce ta strata 
czasu, tembardziej, że mój redaktor był 
ogromnie wylękniony i miał, jak to się 
mówi, „duszę na ramienin=. i 
Trudno wszakże — trzeba było cze- 
kać. . 

Nareszcie po dwugodzinnem niemal 
oczekiwaniu, ukazuje się nareszcie pen 
sztabs-xapitaa z wykałaczką w zębach i 
podchodzi szybkim krokiem do naszego 
stołu. l 

Przywitał się ze mną, Przedstawiam 
redaktora odpowiedzialnego, który wypro- 


„ zdziwiło mnie i oburzyio, że sztabs- 
kapitan nie podał nawet ręki redaktorowi, 
lecz wpadł na niego odrazu z impetem, 
wołając donośnym głosem: 

— Ja „gazietu zakroju* (zamknę)... 
ja was każe aresztować i 3000 rb. „sztraw 
łu" zapłaciciel.. 

. , Gdy minął pierwszy impet, na który 
nie było co odpowiedzieć, zwracam się do 
sztabs-kapitana o wyjaśnienie jakie właści- 
wie przestępstwo popełniliśmy, czułem się 
bowiem zupełnie niewinny. Oi 

W odpowiedzi sztabs-kapitan wycią- 
ga z kieszeni, w której zapewne mieściła 

A ! ga- 
zety — jeden pokreślony czerwonym ołów- 
kiem, drugi zaś tak, jak ukazał się na 
mieście, EZ | 

= Patrz pan — mówi, zwracając się 


„służba hotelowa, kelnerzy, poczęli się zaw 
trzymywać i zwracać na nas uwagę, 

„Zirytowało to mnie wreszcie i również 
podniesionym głosem odezwałem Się: 

-— Niech pan robi, co uważa za wska- 
Zane, — ze swej strony pozwolę sobie za- 
znaczyć, Że dziwi mnie wogóle posiępo- 
wanie pańskie i zachowanie się w danym 
wypadku, a niczem nie mogę wytłumaczyć 
sobie prześladowania prasy i to polskiej 
w dodatku przez pana. ©: 

-«Podniesiony mój głos i stanowczość 
tonu podziałało widocznie uspakajająco na 
sztabs-kapitana. RE 
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środki, ażeby zapobiedz nadal podob-. 


Przechodzący tu i owdzie „wojskowi, - 


Nr. 23 


i zamordowania 
wano. . 


Ggraniczenia handlowe» 

BERLIN, 23-g0 stycznia, 

Dzisiejszy „Rejchsanzeiger” ogłasza roze 
porządzenie Rady Związkowej z d. 20 stycz- 
nią o handlu zagranicznymi objektami płat- 
niczymi, Na mocy tego rozporządzenia cały 
bandel dewizami przechodzi w ręce Banku 
Rzeszy i pewnej ograniczonej liczby pierw- 
szorzędnzch fachowców orez godnych zaufaw 
nia firm, które pod względem wysonywania 
zleceń i prowadzenia interesów będą się mue 
siały poddać dla dobra Spolecznego pewnym 
ograniczeniom, ` 

Dewizy bes zozwolania Banku Rzeszy 
mogą być wydawaue jedynie wówczas, jeżeli 
służą do regulacji rachunku za sprowadzona 
lub mające być w przeciągu krótkiego czasu 
sprowadzone towary, potrzabne nieodzownie 
dla spotrzebowania wewnętrznego. i : 

Bank Rzesay zastrzega sobie prawo okres 
Ślania pewnej kategorji towarów, za które dee 
wizy nie mogą być oddawane. 3 
Tą drogą spodziewane jest uzyskania pos 
łepszenia bilansu płatniczego przea możliwe 
zwiększenie wywozu, w szezezólnoś:i zaś 
przez wyzbycie się obeyćh papierów wartogoige 
wych, znajdujących Się w niemieekiem posia« 
dania, jake też przez zmniejszenie przywoe 
zu, zwłaszcza towarów luksusowych, oraz 
przes cgraniczenie zaopatrywania się W ile 
rowce na wypadek pokoju, 


Peżar miastą Molde. 


ALESUND (Norwegja) 22 stycznia. 
Wczoraj w nocy wybuchnął pożar w 
składach nadbrzeżnych w Molde. Z po- 
„wodu silnego wiatru pożar rozszerzył sią 
odrazu szybko około 1000 ludzi pozosta» 
je dotychczas bez dachu. Pożar szaleje 
w dalszym eiągu. Akcja ratunkowa wo» 
bec szałejącej wichury jest bezcelowa. 


GHRYSTJANJA, 23 stycznia, 


Pożar w Molde został ugaszony, 
Wiatr ucichł, wobec czego zniknęły 
obawy wybuchu nowego pożaru od Żae 
rzących się jeszcze zwalisk, 

- (Molde jest miastem portowem w Nor 
wegji, położonem śród bardzo malownia 
czych okolic nad fjordem tej samej nazwy 
i liczy do 3000 mieszkańców. W ciągu 
lata odwiedzane bywa licznie przez turyg< 
tów. Posiada wieiki szpital dla chorych 
ua grużlicę), = | ASA 


Juanszikaja. Wielu araszło= 


Obwieszczenie. 


Wyrokiem sądu polowego z dala 24 

stycznia 1916 r„ skazano na Śmierć pođi 

danych rosyjskich: 

1) robotnika Jana Tomczaka, 

2) robotnika Józefa Frankowskiego, 

8) robotnika Aleksandra Komorow« 
skiego, 

wszystkich ze Zgierza, ponieważ posiadali 

oni broń palną i używali jej w napadach 

rabunkowych na mieszkańców kraju. 

Wyrok spełniono dziś rano o godzia 

nie 7 min, 30 przez rozstrzelanie, | 

Łódź, dnia 24 stycznia 1916 r, 


Gubernator wojskowy 


Barth 

-_ generał-porucznik, 
,  Grożąc jeszcze, ale już bardziej w 
minorowym tonie, oświadczył w końcu, że 
na ten raz przebaczą nam popełnione „przes 
stępstwo*, w przyszłości jednak, w razie 
powtórzenia się podobnego wypadku, stas 
nowczo pismo będzie zamknięte, 

Skłoniłem się w miiczeniu, | 
- Sztabs-kapitan podał mi rękę na poe 
żegnanie, na towarzysza zaś mego nid 
spojrzał nawet, odwrócił się do niego tye 
łem i szybkim krokiem skierował się z po” 
wrotem do restauracji. | 

Nie potrafiiem wytłumaczyć sobie pof 
dobnego nietaktownego zachowania się o 
ficera, od którego spodziewać się należałą 
znajomości form towarzyskich i dobrega 
wychowania. 
Redaktor również był oburzony: 
— Góż on sobie myśli—-mówił ziryś 
towany, gdyśmy znaleźli się. już na ulicy— 
za kogo on mnie ma... nawet mi ręki nig 
podał... |" K 
Wzruszyłem ramionami. . 
— Co pan sobie będziesz robił z ted 
go. Zwykły Kaptys oficera rosyjskiego, 
albo może mu Śniadanie niestmakowało. 
W przyszłości miałem _ się dopiero 
dowizdzieć, co było powodem nietaktowne« 
go zechowania się sztabs-kapiłana, 

Tymczasem, od chwili opisanego zaj- 

ścia, zaczęła się straszna wywisekcja, do- 
konywana czerwonym ołówkiem sztabs« 
kapitana na szpaltach naszego pisma. - 
, „KreŚlił niemiłosiernie całe. artykuły, 
najniewinniejsze wzmianki . kronikarskie, 
nawet ieljeton powieściowy w. odcinku. 

j (D: c. 1.) 
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Obwieszczenie. 


Właściciele kwitów tymczasowych, - 


stawionych przez Cesarsko-Niemiec- 
kie Prezydiuni policji (Wydział dla wy- 
kupów bonów), którzy się jeszcze nie 
stawili, mają się zgłosić dla uregulowa* 
nia swych Żądań w poniedziałek, 241 
31 b. m., przy kasie wydziału VII, Spa- 
cerowa 14, od g. 9 do 12 przed połu- 
Ta dnia 20 stycznia 1915 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policj, 


Obwieszczenie. 

Przy ponowionym badaniu okazało 

się, iż w pewnym otwartym sklepie znaj- 
„dowało się przeszło 200 kilogr. przędzy 
wełnianej. Stosownie dó $ 6 rozporzą- 
dzenia Jenerat-Gubernatora z d. 18 paź- 
dziernika. dotyczącego aresztowania, tylko 
w tym. wypadku jest wolno nie mel- 
dować znajdującej się w sklepach przę- 
dzy wełnianej i bawełnianej o ile waga 6- 
gólna nie przewyższa 200 kilogramów. © 
Powołując się na powyższe, jeszcze 


raz wzywam właścicieli sklepów, o ile: 


chcą uniknąć wskazanych w $ 8 kar, o 
zameldowanie w ciągu 8 dni. © | 


Łódź, dnia 22-go stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


| Vv Oppen 
Obwieszczenie. 


27 stycznia, jako w dniu urodzin 
Jego Cesarskiej. Mości Cesarza Niemiec- 
kiego, biura Prezydjum Policji będą 
` zamknięte. | | 

| Łódź, d. 22 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


v. Oppen. 
Obwieszczenie. 


Komunikacja pieniężna z Niemcami 
za pomocą pieniężnych przekazów poczto- 
wych umożebniona została teraz przez 
wszystkie zakłady pocztowe. 

Dla okręgu administracyjnego łódz= 
kiego wchodzą w rachubę zakłady po- 

` człowe: i | i 
- Łódź, 


- Pabianice, 
Brzeziny i 
Tomaszów. 
zn Łódź, dnia 23-go stycznia 1916 r. 
-_ Gesarsko-Niemieeki Prezydent Policji 
von Oppen. | 


Rozporządzenie policyjne, 


g 1, liczbę | a rozporządzenia policyjnego z 
` & grudnia 1915 roku dotyczącego cen najwyższych 
niniejsze zmieniam, że cenę najwyższą za mąkę 
pszenną w handłt drobnym dla miast Łodzi i To- 
inaszowo zniżam ża polski funt 30 fen. 20 kop. 
Niniejsze rozporządzenie obowiązuje natych- 
miast. f | 
Łódź, dnia 23 stycznia 1916 r 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. von Oppen. 


Kalendarzyk. 


DZAŚ: Tymoteusza. 
JUTRO Nawrocenie św.. Piotra, 
Wschód słońca o godz. 7 m. £6. 

Zachód | „ „p , 
SALĄ KONCERTOWA 
wiecz. „Koncert Symfoniczny, 


"TEATR POLSKI Dziś o g.7 i pół grono 
miłośników sceny odegra „Kochankowie 


TEBTR WIELKI Jutro o godz 7i pół w 
„Pan Damazy* , 
SALONY GRAND HOTELU. Wystawa- prac 
Artura Szyka otwarła od 10 rano do 10 wiecz. i 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz, 4—6, w nie- 
dzielę i świętaod 10-ej—-1-ej, a 
, WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza* oł- 
warte codziennie od g. 5—8, w niedziele i wię- 
„ ta où g, 10—1, e 
1. bibljoteka uł. Piotrkowska 103. 

IL bibljotska ul Targowa 59. 


KOROZEYRCJYNENZEOESCTZRYK 


4 , 28. | 
Dziś o godz. 8-ej 


Budżet szkolny. 
Delegacja szkolna zatrudniona jest obe- 
nia opracowywaniem budżetu szkolnego na 
następny rok śskolny, í 


AA 


W projekcie nowego budżetu ma hyć 


_ Mwzględniona przedewszystkiem kwestja na- 
leżytega postawienia sprawy nauczania pe- 
€zątkowego, aby ułatwić stopniowo możli. 
wosé jaknajwcześniejszego zaprowadzenia po- 


wszechnego przymusu szkolnego. Już w ra=/ 


ku bieżącym zdziałano wiele na tej drodze, 
„ „przez uruchomienie. wszystkich początkowych 
szkół miejskich, oraz otwarcie kilkudziesięciu. 
nowych. ; 
Tembardziej należy podkreślić, iż zə 
zmianą dawnego regime'u, obecnie sprawa 
akolnictwa ludowego rozwija się pomyślnie 


i w jednym roku zdziałano juk więcej, niž- 


dawniej projektowano na przeciąg okresu 
Jat Wielu... A musimy przyjąć pod uwagę, iż 
waruski. chwili obecnej bynsjmniej nie są 
sprzyjające rozwojowi szkolnietwa ze wzglę- 
du na brak odnośnych środków finansowych, 
potrzebniejszych zarządowi miesta [na inne 


wydatki, wywołane warunkami chwili obe- 


onej, ; 
Ze Zgfomadzenia majstrów rzeźnie 
i czych: 


(S)jWcezeraj ogodzinie 4 po południu, 
w domu własnym przy ulicy Milszs, pod 


przewodnictwem starszego Zgromadzenia. 


odbyło się posiedzenie majstrów rzeźni- 
czych. l RA 

„,. Uezni-terminatorów do księgi cecho- 
wej zapisana 4. Nacezaladników wypisano: 


Ludwika Janko, Feliksa Jeżaka, Michała 


Senbera, Edwarda Bestfatera, Stanisława 
Madaja, Stanisława Walezaka, Tadeusza 
Kotlińskiego, Stanisława Adamowicza, Jana 
Tomaszewskiego i Alfonsa Szeftera. 

Do grona majstrów przyjęto następu- 


jących kandydatów: pp. Karola Kozłówe 


skiego, Adama Kowalkowskiego, Walente- 
go Anszewskiego i Hermana Redytera. | 
Ponieważ rzeźnicy opłacają składkę 
ubezpieczeniową na wypadek wykrycia w 
zabitej sztuce trychiny, a nie otrzymują 
należności ubezpieczeniowej, co niejedne- 
go stawia w położeniu bez wyjścia, gdyż 
nieposiada on gotówki na kupno innej 
Bztuki,' że pracodawcy, właściciele sklepów, 
zmuszeni iść Bą na pracowników i z mo- 


. zołem zdobyty interes zwinąć, przeto na 
posiedzenin szeroko omawiano powyższą. 


kwestje.  - Sra | 

_ Po wyczerpującej dyskusji, postano- 
wiono aby składki ubezpieczeniowe przyj 
mowała kasa Zgromadzenia i zaraz po 
ukazaniu się w mięsie zabitej sztuki trzo- 
dy  trychiny, wypłacała poszkodowanemu 
premja ubezpieczeniowe, 

O postanowieniu tym zawiadomiono 
Zarząd rzeźni miejskiej, a to w tym celu, 
by od a. 1 lutego r. b. kasa rzeźni nie 
pobierała już składki ubezpiećzeniowej, 


zZ centralnego Zarządu kuchen robote | 


(s). Zarząd centralny kuchen robo- 
tniczych wydał polecenie, iż nie zważając 


"na to iż obiady w kuchniach sprzedawane 


są po trzy kopiejki, obiady te winny skła- 
dać się z produktów za 7 kop.. a to, by 
obiady były posilniejsze. 


. Deficyt pokryje Zarząd centralny. Je- 


dnocześnie Zarząd począł wydawać dla 
wszystkich Związków zawodowych specjal= 


ne bony na obiady bezpłatne, które waż- 
„ne będą we wszystkich kuchniach robo- 
tniczych wzamian dotychczasowych legity= 


macji dla członków bezrobotnych. 

Bony nowe ważne będą od 25 b. m. 
Wszystkie Związki winny się zaopatrywać 
w bony, które mogą otrzymać od 3 do 5 
po poł. w lokalu przy ul. Pustej nr. 6. 

Z Komitetu tanich kuchen. 
(s) Nanczysiele miejscowych szkół ele= 
mentarnych celem otrzymania bonów na 
obiady dla dzieci swych szkół, proszeai są 
przez wice-przewodniczącego Komitetu tanich 
kuchen przy Delegacji niesienia pomocy bie- 
dnym o sgłoszenie się do biura Komiteta 
(gmach Magistratu przy ul. Spacerowej 14) 
jutro, to fest dnia 25 b. m, w godzinach 

między 4—5 po pożednia, 

Wydawnictwo kart na chisk. 

Od dzis począwszy, aż do sokoty włą- 
cznie, wydawane będą w ucząstkach karty na 


. chieb i cukier, ważne od 31 b. m. aż do 13 


lutego. . i 
:Wprowadzenrie kart na chlieb na 
i przedmieścia Nadogeszcz, 
(e) Począwszy od 1 lutego na przede 
mieściu Radogoszez wprowadzone zostaną 
karty na chleb. Karty te wydawane będą 
przez Urząd gminy w Badogoszezn, ' 
| i Ha kolonje zimowe. 
` (20) W nadekodzący wtorek wysłana 
będzie pierwsza partija bezdomnych dzieci 
wyznania ewangelickiego na kolonje zimowe 
do Sompolna, Zapisy oraz dary w ubraniach 
dla dzieci przyjmuje pastor Dietrick. 
Z gminy zydowskiej. 
(s) Na wczorajszym posiedzeniu członków 
gminy żydowskiej ucuwalono wydelegować pp. Li- 


"dwika Hirszberga, radnego miasta, oraz Newmana, 


do Komitetu rozdziału chleba i mąki w sprawie o- 
<twarcia zamkniętych z rozporządzenia tegoż Komi- 
tetu piekarf. 

Wysłuchano referatu nadrabina Trejstmana 
w sprawie zaopatrzenia ludności żydowskiej w mąkę 
świąteczną do wypieku mac. - 

Następnie uchwalono . przedstawić władzom 
budżet dla gminy za rok 1915, wystosować memo- 
rjał do Zarządu Cywiłnego przy Warszawskim Ge- 
neraż Gubernałorze w sprawie opłat. stemplowych. 
dla aktów stanu cywilnego, powołując się na $ 15 
rozporządzania Generał Gubernatora, gdyż pobieranie 


obeenie 12 mk. zdaniem członków wpłynie na za-. 
tych formalności przez nboższą ludność 


niedbanie 
m. Łodzi 
Że szpitala dią chorych piersiowyćh 

. - -W Chejnach. 


(b) W nowoutworzonym szpitalu dla 


“chorych piersiowych w Chojnach znajduje 


się obecnie 35 kuracjuszów, w tej liczbie 
18 kobiet i 17 mężczyzn. . ZIE, 5 


si GAZETA ŁODZKA. 


Sterling, ordynatorem zaś dr. Pawiowska, 


„downię doszozętnie, 


od Belfortu obrzucone zostały bom- 
bami. l | 


ło się tylko kilku ludzi. 
` Dzisiejszej nocy na tem samem 


- Naczelnym lekarzem szpitala jest dr. 


-Nā utrzymanie 80 chorych w szpita- 
lu magistrat wyznaczył 60,000 marek to- 


cznie, - . 

Do szpitala beznadziejnie chorzy nie 

Są przyjmowani, | 5 

"Pożywienie wydawane jest chorym 
sześć razy dziennie. . = 

Odwiedzać chorych, o ile stan ich 


„zdrowia na to pozwala, można codziennie, 


z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 2 
do 5 po południu. 


Chorzy mają zapewnioną troskliwą 


opiekę, z - zastosowaniem ofr-owiednich 
zabiegów leczniczych. 


Teal [ muzyki. 


& 


Ł. 08., S. 
Pozostałe w niewielkiej ilośsi ilaty na 
poniedziałkowy Koncert Symfoniczny pod 
dyr. Al. Tiirnera i ze współudziałem wio- 
lorezelisty-wirtuoza z Warszawy p. Eli Ko» 
chańskiego są do nabycia w Biurze Konter- 
towym  Friedberga i Kotze, Piotrkowska 
Nr. 90. i 

Program zawiera między in. Webera 
Uw. „Euryaathe*, Arenskiego Warjaeje na 


temat Czajkowskiego, koncert wielonezelowy ` 
z tow. orkiestry Saint-Saensa eraz V-ią 


Symfonię Czajkowskiego, 
Bogaty program i debór sił artysty: 
cznyeh wpłynęły na wielki popyt na bilety, 
Teatr Wielki. 
(Konstantynowska 16). 

Jak było do przewidzenia, jubileuszowa 
przedstawienie długolatniego sekretarza. tea- 
tru Polskiego w Łodzi, Włodzimierza Mali- 
szewskiego, które odbędzie sią w dniu ju- 
traejszym w Teatrze Wielkim, sapełni wie 


Widowisko to ze względu na niezmor- 
dewaną pracę długoletnią jubilata dla satuki 
polskiej, oraz na atrakcyjne występy gościn= 
ne, zainteresowało całą Łódź, 

Pozostałe w niewielkiej ilaśei bilety są 
jeszcze do nabycia w Cukierni W-go Gc- 
stomekiego, w dniu zaś widowiska——W kasie 
Teatra Wielkiego. 


_ Wielka Kwatera Główna: 
| 28-go stycznia.-—Urzędewo. 


Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 


Sytuacja na wschodnim i na bał- 
kańskim terenie walk jest niezmie- 
niona. | 
Z widowni zachodniej. 
„. Pod Neuville (na północy od 
Arras) po skutecznych wybuchach 
min wojska nasze opanowały prze- 
dnie stanowisko nięprzyjacielskie na 
szerokości 250 m., wzięły przytem 
71 Francuzów do niemo 
EB; W Argonach po krótkiej walce 
na granaty ręczne obsadziliśmy ka- 
wałek nieprzyjacielskiego rowu o- 
chronnego. 

Urządzenia wojskowe na wschód 


Naczelne Dowództwa Wojskowe 


Urzędowy Komunikat 
austryjacki. 
-— WIEDEŃ, 23-go stycznia. 
Z widowni rosyjskiej. 
Na wyżynie Dołżok na północy 
od Bojan nad Prutem, przedwczoraj 
wieczorem wysadzono w powietrze 


za pomocą min rów rosyjski, Z za- 
łogi, złożonej z 300 ludzi, uratowa- 


miejscu wyparły wojska nasze nie- 
przyjacisla z jednego z szańców. 
~- Na północo-zachodzie ód Uś- 


cieczka, wzniesiony przez nas szą- 


niec mostowy jest od dłuższego cza- 


„su bojowym celem wielu ataków ro- 
-syjskich. Prawie codziennie docho- 
dzi do walki zblizka. Dzielni obroń- 
'cy opierają się wszelkim ńatarciom. 
<>- Po silnym przygotowaniu arty- 
| leryjskiem zaatakował nieprzyjaciel 


dziś rano nasze stanowiska na potu- 
dniu od Dubnas 

Z widowni włoskiej. 

Przy przyczółku mostowym Tol- 
meinu, na zachodnim odcinku skar- 
biszowskiego grzbietu i w niektórych 
miejscach na froncie tyrolskim, to- 
czyły się walki działowe. 

Na obszarze Fliczu odparto na- 
tarcie słabszego oddziału nieprzyja- 
cielskiego na zboczu Rombon. 

„._ Jeden z lotników naszych ztzu: 
cit bomby na składy włoskie nad 
Borgo. 


- Z widowni połasdniowo-wschodniej. 
W dalszym ciągu odbywa się 
składanie broni przez Czarnogórców. 
Złożono broń w wielu miejscach 
kraju. 

Na północno-wschodnim fron- 
cie Czarnogórza poddało się w osta- 


taich dniach przeszło 1,500 Serbów. - 


Wojska nasze zajęły porty adryja- 
tyckie Antiwari i Dulcigno. l 
- Zastępca szefa sztabu generalnega 
Hoefer, T 
marszałek polny porucznik, 


Sprawezdanie rosyjskiego 
sztaku generalnego. 
PETERSBURG, 21 stycznia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 20 stycznia: 
, Front zachodni: Z okolicy Dźwiń- 
ska donoszą o skutecznej działalności 
naszej armji. Około dworca kolejowego 
Wilejka (35 klm. na wschód od Smor- 
goniów) zdobyliśmy latawiec niemiecki. 
Na północ od Czartoryska nieprzyjaciel 
usiłował zdobyć zajęte przez nas wy- 
niosłości, został jednak odrzucony. 

W północno-wschodniej stronie od 
Zbaraża (18 klm. na północny wschód 
od Tarnopola) eksplodował balon nie- 
przyjacielski i spalił się w powietrzu, 
łódź balonu spadła później w obrębie 
naszych pozycji. 

Front kaukaski: Na wybrzeżu usi« 
łowali turcy na znacznej szerokości. 
wojska nasze odrzucić, zostali jednak 
odepchnięci, przyczem ponieśli wielkie 
straty. Oddziały nasze wzięły po walce 
miasto Hasankala i odpędziły uchodzą» 
cego nieprzyjaciela aż do pozycji pod 
Erzerumem; wzięliśmy do niewoli 1506 
ludzi i zdobyliśmy jedno działo, wiele 
amunicji i skład namiotów. Turcy, wy” 
parci ze wszystkich stanowisk, cofają 
się w nieładzie pod osłoną twierdzy 
Erzerum, pozostawiając w naszych rę- 
kach wielki skład amunicji i wielkie za- 
pasy maferjałów opałowych. 

Na południe od jeziora Urmiji od- 
rzuciliśmy ponownie oddział kurdów 
poza rzekę Diashatu. 


Hastroje we Włoszech, 


Wobec wypadków w Czarnogórzu i 
powodzi mów ministrów, panuje zamęt w 
prasie włoskiej, odzwierciadłający nastrój 
w kraju. > 

` „Corriere della Sera” stara się ode- ` 
przeć zarzuty ententy przeciwko Włochom; 
Czy prasa rosyjska myśli, że Włochy ma- 


"ją korpusy wojsk tuzinami do dyspozycji, 


ażeby je wysyłać na pomoc , Czarnogórzu, 
kiedy muszą pilnować swej własnej gra- 
nicy, a nawet liczyć się z ewentualnością 
nieprzyjacielskiej ofenzywy. Dia „Tribus 
ny" położenie wydaje się tak ciemnem, 
że nie może się w niczem zorientować. 

„Giornale d'Italia“ mówi o syau mara 


„notrawnytw, któremu trzeba przebaczyć ł 


przyjąć go znów radośnie, „Corriere 
d'Italia" sądzi, że i wznowiony opór nie 

zatrze gorzkiego wrażenia pierwszej wia. 

doimości. 

„Idea Nazionale“ przypuszcza, że ta 


powrót generała Martynowicza z Rosji 


spowodował zwrot sprawy czarnogórskiej, 
Ale co do dalszego trwania niebezpieczefń= 
stwa nikt się nie łudzi, ` 

„Corriere d'Italia" pyta, co mają zna” 
czyć oświadczenia Barzilaiego o błahem 
jakoby celu ekspedycji albańskiej i wyco« 
faniu jej, kiedy Sonnino jeszcze 1 gru= 
dnia mówił, że -w Albanji trzeba sirzedz 
nadzwyczaj ważnych interesów Włoch, 
„Secolo* w jednym numerze z 22 
stycznia wypowiada dż trzy sprzeczne 
zdania. | 

Pisze, ża słowom Bazzilaiego nie trze” 
ba przypisywać przesadnego znaczenia, że 
rząd nie myśli porzucać Albanji i jest tam . 
w połączeniu z wojszami Essada baszy 
dość silny. Wyraża więc rządowi pewne 


KAB a | | R | (GAZETA ŁÓDZKA > SZENIA Ne. 8. 
GZMANŁOŚCI. 


Ddwaga x% 
Kto jest odważni? Dr. Aiejzy Gzepa ; 
odpowiada na to pytanie w czasopiśmie 
„Umschau“, na podstawie dokonanych 
podezśs tej wojny doświadczeń, słowami: 
„Kio ma dobre nerwy”, Dr. Czepa w nic- 
zliczonych . wypadkach podczas swoje 
działalności lekarskiej na palach bitew za- 
uważył, że żołnierze i eficerowie, którzy 
na początku wojny z jak największą pè- 
gardą śmierci podejmowali niesłychanie 
edważną akcję, w Sae e egain 
dokonywali obse i przadaiebrati obli- 
czenia, po dhużdza: m ANE wowe 
nie tylko jeszcze z calem natężeniem siły | 


emocję, a generał francuski zapytał go 


zaufanie. W artykule wstępnyjm jednak ironicznie: 
iron! ie: 


uważa, że Bazzilai słabo się broni, mówiąc 
że gdyby Włochy były w ostatniej chwili 
przyszły z z pomocą Czarnogórzu, to cięż- 
n Eziała włoskie byiyby się stały łupem 
siryjaków. Trzeba jednak zarzucić rząs 
Świ. że nie uczynił tego zawczasu. W 
trzecim artykule tego samego numeru o 
redzie ministrów „Secola” znów usprawie- 
diiwia Bzzzilaiegó i RAE Mówili 
oni co innego, aniżeli myśleli! | 
- Z tego zamętu w prasie ze wszyst» 
h sprzecznych mów rządowych, a tak- 
z z pod: óży rodziny króle ewskiej czarno- 
A do Tna a nie do Wioch, m0: 


Osobliwa zmiana zaznacza się U ta= 
kich osób, które wskutek pęknięcia w ich 
pobliżu granata albo w bardzo gwałt 
WRym ogo doznały tak zw.żwstrząsu ner- 
wowego. Są one często przez dłuższy 
czas bez przytomności, potem są w Stanie 
najstrasziiwszej smocj', niezdolne do mó- 
wienia, d3 zebrani A S7 oich age? Aam | 
napadów piżczu St {i i 
tak zw. „watrząsu”, $ Wye i ; 
zdrowiejs, rzadka odz kala ama 35) - 

| 


at 


— Pan 5 pawne się boisz? 


Ba. wzieło ża 


Drży wobec niebezpić 
czoło tylko z emłe 
silnam peczuciu ob 
przedtem jakoby g ui 
niebezpieczeństwa, 


cat gciem woii w 
ZEBU, o gdy 
ję spoglądał w. 


BĘ? 


"ajwięcej uderza fakt, że królewska 


Czena Aaa: a przy 
šci anegdotę 0 a 


i $ BH :; ; R r: łach fra a 
rodzina czarnogórska, tak bliska dworowi | woli zachowywali -. wewnętrzny spokój. elskim, którz niego i dosag bitwy 
włoskiemu, nawet nie przenocowała w | Stali się nerwowymi, ich nerwy reagują | SpE na edt: rzy legdyś p nym ogniem 

+ . . atacas r _a M 5 ia d 3 ii JE 
Kwirynale, Czy sama nie chciała, czy też | w wiele ostrzejszy sposób. na ataki ze artyleryjskim. Ceneta angielski óbiawiał - 


jej nie zapraszano? wnętrzne. 


We WTOREK, d:ia 25-go Stycznia 1916-go roku, o godzinie 7 i pół wieczorem ` 


Jubiłeusz $5-ci0 lecia pracy dla sztuki polskiej Włodzimierza MALISZEWSK JEGO 


„„  Komedja Konkursowa w 4 akt, Józefa Blizińskiego. 
4 _ z łaskawym współudziałem Artyst. Testów Warsz. 
Stanisławy LubiszeSapnowskiel 
Alaksandra Zefwernwicze: 
Janusza Driiaskiegn. 


ul. KONSTANTYNOWSKA X 16. 
Bilety da nabycia w Cukierni W-go Gostomskiego, 
w diin zaś widowiska w kasie teatru W ielkiego. 


PAROWNIKI do kartofli | Wanny kąpiełowe "Aparaty d pa spajani ią żelaza PEERS Zawi sldzonż przez Rząd - 
: | GNIOTOWNIRI „  , Piece R at 
iP GW. PŁUCZKI non | Kotły želazne pobicia Palniki do DE 0 e gi SP eduktory gte. j- Liua i uai Li pioka À 
KZECTUCA H N, dź == artysty malarza Fiasea a d rym 
araea 2 I a $ p kariem dziennyra wieczornym i fiedzielnym - 
$ A y wyrabia G. „ KÜ Q A ul, Zg ierska 30. z Siek „lerw ezorzędny.: RE Artystycznych 
m AA ; z programem Paryskiej Akademji Sztuk Pięknych 


A 
mieści się s gmachu IZA idowym po Gimnazjum 
„żeńskim ul. Średnia M id. 


Fabryka na" i aparatów. Fabtyka maszyn i apao 


Lekeje ju 


Ż są rozpoczęte, Zapisy przyjniuje kazi- 
canja ea Sre fiain- 


a i 


: zne | Dr. L. PRYBULSIŃ 


Ulica Południowa A: 2 róg Piotrkowskiej 


MA I mi im 


„LA i teorji wyncza w krótkim Czą- 

sie metodą praktyczną - rutynowana 

 mauczycieika przyjmuje od 3 do 5 
Cmentarna 3, m. 7, foit H pioro 


| (rzebny 
uczeń zecerski (z praktyką) do 
drukarni © 


RE" Przejazd 8. 


toroky zewnętrzne I włosów 


Leczenie elektrycznością, elekirolizą fusuwa- 
nie szpecącychi włosów. 


Przyjmujje od 8—1 r. cd 4—9, Panie od 5—6 p.p. 


Podaje do wiadomości Sz. Rodziców i i Opiekunów uczniów, że zapisy nowych 
kandydatów kończą się 31 stycznia r. b. i nowe podania w roku szkolnym 


kai 3. Placowa I3. 
PSR U piane nie c bedą. 


Główna Agentura T-wa Ubezpieczeń na życie 


mieszcząca się tymczasowo przy Gegielafańej Nr. 51 przeniesiona na 

Piodrkersską R6 IB II piętro front. Biuro otwarte codziennie od 
10—4 pp. oprócz niedziel i świąt Zarządzający 

SEWERYN RAJGRODZKI. 


Lekarz Dentysta 


PAULINA LYTAICKA 
ryc zin 


H 


R A [4 * p 8 

)o składów L. Jasińskiego 
w Łęczycy (gub. Kaliska) i w Łodzi ul. Andrzeja Nr. 10 nadeszły z zagranicy 
w ograniczonej ilości nasiona: rolne, warzywne i kwiatowe, jak również na- 


funt karbidu; przy większej ilożci i taniej roZ- 


rzędzia (ogrodnicze). 


Dramat w 8 aktach W. Grubińskiego 
Bilety do nabycia w Ńkładzie Warszawsk. Laboratar. Chemiczn. Piotrk. 69, w dzień przedstawienia oi 
i godz. 1U rana w kasia teatru. 


rze 


R BĘ 


Pidzewska 368. 


a żądanie 


najkorzystniej kupować w składzie win przy 
ul. l: Rgowskiej ? 3e 12 


Marji Wilkoszewskiej | 


ul. Widzewska 36, 


lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, deklamacji oraz gry 
ua fortepianie R teorji. Zapisy od 10—11 rano i od 4—6 ppe 


lekcje w mieście, 


miesiecztife rb. 2 


Pracownia BE od maka 53. 


niedziałek, dnia 24. -ego Stycznia "1916 : r. początek o godz, 7 i pół wiecz. 


IE GRONO MIŁOŚNIKÓW SCENY ODEGRA 
| 


maite lampy karbidowe hurtowo i detalicznie p9 
- -tanich cenach 8. Rothman. -— 
. ul NOWOMIEJSKA 8 front. 
Waga: 


„Beczki od karbidu ão sprzedania, 


. || Drzewo wagonami 
i na pudy © 


dostać można Długa 63 w podwórzn. Cena drze: 
wa sosamowege 25 kop: za pud także dębowe 
„i brzozowe po cenach bardzo tanich. | 


Korestoiataji i prawa hawdtow., 


| oraz wszelkiej biurowości, wyucza w krótkim 
czasie i przyspasabia na samodzielnego bi- 
„ga: chaltera—kerespodenta, długoletni szef biu- 
j ra Akc. Tow. rutynawani: pedagog, 
Przyjmuje od 2—4 prócz świąt, 


aż 


Manut. no sezonie Oraz Terni 


a | wyprzedaż z fabr. składu 40 pros, tamże A. ©. z, 
"| Rerctiki i satiny na suknie i bluzki od 2 do 


Ważne, dia Pani- 


Szkoła kroju 1 szycia, kurs 8 miesięczny, opiata 


_5. Bostony i szewioły i różne towary: na 
- męskie i damskie kostjamy od rb..5 do 15. Zi- 
mowe oraz jesienne tow, na męskie I damskie 


"żałobne towary, a także na fart taelty i gstry. 


palta. w dobr. gat. od rb. 8. do i5. Orez balowa. 


W 


"zgłosić po odbiór niniejszych do. Adm... G. B. 
s C a cc 


: czwarty dom od Piotr- 
Cegielniana Ź3 CSCA w podwórzu. 
a IWO CSI A Wa. 


Na Na maaga gom : w Ti TNA GRODKA Przjaea y 


enkalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezasiąpione przy 
kaszlu i chrypos, 
Dostać można w apiekaca, 
większych składach apiecz, 


poleca apteka W. Danieleckiego 


LI Ta „piotrkowska 127. 


A. p gehie solidnej roboty sprzedam z hosana 
Zz powodów okolicznościowych. Mikoła- 
jewska 35 1 piętro front m. 27. 


Dz --3 220278 1 200075 Oddziału PETIA 
Warszaw. Akce, Towarzystwa pożycz, Pasaż- 
Mejera 11 zaginęły. Zastrzeżenie zrobione. 
pe damski z powodu kryzysu szyje Bie- 
gancko kostjumy oå 10 mr. palta od S mr, i 
suknie od 2 mr. Szyję karakułowe żakietw, futra 
i przerabiam na najnowsze fasony. Pracownia 
`E. Rudzkiej Piotrkowska 17 parter. Obstalunki 
wykonywnuje się w- przeciągu 24 godzin, 


kKopoię kwity wszystkich lambardow, płacę 

najlepsze ceny; sprzedają . różne zegarki, 
wyroby futrzane i lokciowa towary. Piotr 
kowska 28 Goldin. bi ały sklep, iont 


[{0Dieta rzetelna, pracowita, gospadarna, possu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia na sale lub na 
przychodnią, Oferty składać proszę pod: „Praca* 
w Gaz. Fódz. 
m panienka obeznana z 8k lepsm i s27 Feien. 
poszukuje jakiegokolwisk zającia może byś 
za życie. Łaskawe oferty pod „„panienka”, 
d I Lutego umeblowany pokój z opałem i 
oświetleniem -d0 „wynajęcia. Piotrkowska 8l 
Lezo p m iL 
fudent politechuiki, 
‘Przejazd 65. m. 49, 
IE aE SE ZZ A a 
azimiera Piotrzowski zgubit paszzgrt niemie” 
eki wydany przy ul Piotrkowst ciej 40 


udziela j korepetycji 


LE Dutkiewicz zgubiła paszport niemiecki 


wydany przy ul: Pańskiej, 
iotr. Gharuba zgubił paszport niemiecki xa 
oO ELI wydany W Em. Żeromin d, 6pZI. 
tanisława Kaźmierczak zgubila paszport mo 
En jecki wydany przy. ul Katnej 12 
Sobotę dn. 15 b. m. na ul, G Townej LI zna: > 
„lezłono klucze praw właściciel może się 


